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Wczor aj przez dzień ca ły ,  w Kościółku Sgo K azi-  
MizitzA, przy ulicy Tam ka, obchodzonym b y ł  so len­
nie fest Sgo L u d w i k a ,  Króla i Patrona Francji. M nó­
stwo pobożnych znajdow ało  Się na tej uroczystości. 
Celebrowali X X. M issjonarze , a wzorowe dzieła m u­
zyki kościelnej, by ły  wykonywane na chórze pod d y ­
rekcją Pana Alex: Lukasa.

D yrekc ja  Poczt K rólestw a Polskiego. Podaie do 
wiadomości, iż Kassa Pocztowa wniosła w gotowiźnie 
do Kassy G łów nej Gub: Lubelskiej rs 211 kop: G2, po­
s łu ż y ć  maiące na zaspokoienie należytości Obywater 
lom i Urzędnikom Administr:, przypadające za podróż 
JO. Xeia N a m i e s t s m k a  Król: w m. YYrześniu r. z. z Brze­
ścia Lit: do W arszawy odbytą, a mianowicie: dla Po­
wiatu Bialskiego rs. 169 k .2 , dla Pow: Siedleckiego rs. 
42 k.60; po odbior przeto tej należności interesenci do 
Rass właściwych Powiatów zgłosić się m ogą .—  D y­
rek to r  Poczt, Rz: R. St: X. Golicyn. Naczelnik Sek­
cji, G rzecznarowski.

JVV. X. N ow icki Oficjał Katedr:,  w yiechał na kilka 
dni do Kalisza.

f  Dokończenie o m ianow aniu  Urzędnik ów w  Z a rzą ­
dzie K om unikacji Lądow ych i LUodnych). Pełn ią­
cego obow: Pisarza Magazynu przy moście Płockim, 
Woje: Szerszeniew skiego , na posadę kl: XIV Pisarza 
Magazynu przy moście P łock im , z prawem noszenia 
m unduru  bez haftu. Pełniącego obow: Majstra m o­
stu  Płockiego, Jana Z alew skiego , na posadę ki: XIV 
Majstra mostu Płockiego, z prawem noszenia m u n d u ­
ru  bez haftu. Iużeniera m. W arszawy, Asesora KoU 
Hiacynta Św iątkow skiego , na posadę kl: A l i ,  p e łn ią ­
cego obow: Inżeniera-m. W arszawy (zawiadującego V 
Oddziałem Komunikacji), z prawem noszenia m u n d u ­
ru  kl: \ 1 L  P ełn iących  obow: Inżynierów Gubernial:, 
Asesora Kolegial: Felixa Pieczyńskiego, Radcę Ilono: 
Adolfa G erszowa , Dymisjonowanego Porucznika K o r ­
pusu  Inż: Komunikacji Stefana L indę , F r.  Zam lrow i- 
czrzfJana Ziem ięckiego , Józ: Skalskiego. Felixa D u n i­
na  i Andrz: A rn o ld a , na posadę kl. A II pełniącyęb 
obow: I n ż y n i e r ó w  Gubernial:, z prawem noszenia m un­
d u ru  kh. VII. Pełniących obow: loże: Powiatowych: 
Dymisjonowanego Podporucz: Korpusu Inż: osad w o j­
skowych, Lud: Laskowskiego, Woje: K am ińskiego, 
Xaw: P raus, Alex:.N ejm ana . Pawła Szym anow skie­
go, Jana Szym anow skiego, \V ładysł:  C w ierczakiewt- 
f-za. Józ: Spornego , Konst: R ynkow skiego, Ignacego 
C hm ielew skiego  , P iotra Laskow skiego , Ig: Belche- 
ra ,  Jul: P a  gniew ski eg o, Michała K rzyczkow skiego ,

Macieja B a je r a , Pawła A rn d ta ,  Jakóba M uszyńskie­
go, Benedykta B a gniewskiego, Ludw: Frejera,&  tan: 
K okow skiego, Teodora  Odeiskiego, Stani: Czemskie- 
go, Ludvt: Tonesa  i dymisjonowanego Podporucznika 
ko rpusu  Inżenierów  osad wojskowych, Stan: B o g u ­
sław skiego , na posadę kl: V III  pełniących obowiązki 
Inżenierów Powiatowych, z p raw em  noszenia m u n d u ­
ru  kiassy VIII.

Rada Lekarska na posiedzeniu w dniu  22 Lipca (3 
Sierpnia) r. b., p rzyznała  Panu Albinowi K rauze , sto­
pień Magistra Farmacji.

Rodzicom i w ogólności osobom troskliwie w ybiera­
jącym książki dla dzieci, Księgarnia S. O rgelbranda  
w Warszawie przy  uli: Miodowej Nr 496, poleca w y­
dane przez siebie w tycb dniach dzieło  pod tyt: D zia ­
dek i czterej iego w nukow ie, czyli początkowe n a u ­
k i i w iadom ości d la  dzieci czytać u m ie ią cych , 
w  rozmowach p ra k tyczn ym  sposobem w yłożone. 
Książka pożyteczna tak dla dzieci iako i dla osób ich 
wychowaniem trudniących  się; 2 tomy czytelnym  d r u ­
kiem. Dziadek iest razem troskliwym i umiejętnym 
w ychow aw cąi nauczycielem swych 4ch różne z n a tu ry  
skłonnościmaiących wnuków; nie opuszcza on okolicz­
ności, w którejby  m ógł dobrze pokierować ich c h ę ­
ci, upodobania, mowy, postępki, czyny; pielęgnuie ich 
c ia ło ,  rozwija, p ro s tu ie , wzmacnia u m y s ł ,  prowadzi 
do cnoty, do godnego pełnienia obowiązków cz łow ie­
ka i stanu. Dziadek swych wnuków kocha ale nie pie­
ści; troskliwy o ich dobro bez przesady, daie nauki 
bez uprzedzenia, uczy m nóstwa rzeczy, ciekawości i 
chęci dzieci do nauki nie przesyćaiąc, budząc ią iednak 
i wzmacniaiąc ciągle w miarę; bo wszystkie swe nauki 
w ysnuw a z codziennych zdarzeń życia , przesuwaia- 
cych się p rzed oczami przedmiotów i tłoczących się 
do g ło w y  dzieciom myśli. Z tądnauk i,  wiadomości, r a ­
dy,  przestrogi Dziadka, są nader rozmaite; prócz histo- 
rji, gramm atyki geografji ,  a ry tm etyk i ,  astronomji, hi- 
storji natura lnej ,  mitologji, iest tu muóstwo wiadomo­
ści szczególnych nau k ,  powieści, opisów, ciągle i ko ­
r zystnie dzieci zajmować mogących. Cena zł. 12.

V\r niewielu krajach może tyle rozdawanych iest 
podarków', ile w k ra iu  tutejszy m. Ztąd d a ry  i upo­
m in k i, różne maią nazwiska od okoliczności k tó rym  
towarzyszą. T ak  w iazanie  przypada na imieniny; no- 
w inne  zwie się podarek za dobrą nowinę; poczesne 
zw ała się dawniej ofiara panu lub zwierzchności czy- 
nioiu ; zalotne  podarunek z a l o t n i k a ;  niezabud  przy 
odjeździe; gościniec przy  powrocie z drogi. \A da-
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rach przesadzano się często. J a g i e ł ł o  przesłał Pa­
pieżowi 4 misy i dwie czasze złote, kożuchy sobolowe i 
inne futra drogie. Jędrzej L i p s k i  Biskup Krakowski, 
darował Z y g m u n t o w i  III n0.000 czer: złotych. Przy 
chrzcinach równie p o ł o ż n i c a  i» k  iej dziecie odbi>-raią 
dary. D ary p o g r z e b o w e  pochodzą od żony, męża, 
lub od rodziny zmarłego lub zmarłej, i ofiarowane są 
to kościołom, to szpitalom, to wreśeie ubogim.

(Art:n.) Jeżeli winniśmy zachować wdzięczność dla 
Dawców naszego żywota, dla przywracaiących nam 
zdrowie swoią umieięlnośeią, cóż należy się tym, któ­
rzy, znarażeniem własnego życia, wy bawiaią tonących 
w nurtach bystrej rzeki W isły? W dniu 11 b. m., p ła­
wiąc konie od strony Pragi, powyżej tamy, zrzucony 
z konia, uważałem się iuż za zgubionego; gdy w tej 
chwili przybyły Fryderyk Gurkau, Konny Strażnik 
Celny, z wielką przytomnością u m y s łu ,  z heroiczną 
odwagą rzuca się w wodę, i prawie w pół martwego 
dobywszy, na lądzie składa. Szano: wybawco! nie bę­
dąc w możności okazać ci w inny sposób moiej wdzięcz­
ności, umyśliłem skreślić te kilka wyrazów, aby po­
święcenie się twoie dla ginących, publicznie ogło- 
*ić. — St: Kołodziej, mieszkaniec domu N. 403.

Nieszczęsna Zaraza  kartofli, poczynająca się nie­
mal ogólnie w kraiu naszym rozszerzać, wy wołała dzieł­
ko: O nowo poiawionej chorobie ka rtn jli , zarazą  
zgn iłą  zwanej; oraz środkach, zgubnym ie j skutkom  
zapobiegających. Zawiera ono: i)  Oznaki i bieg cho­
roby; 2) Środki zaradcze; 3) Przechowywanie k a r­
tofli zarazą dotkniętych; 4) Używanie ich na po­
karm  dla  ludzi i zuierząt; 5) Przeistaczanie na m ą­
kę; 6) O użyciu m ąki z kartofli zgniłych 1 0  ziemię 
zakopanych. Dziełko to znajdowaćby się powinno 
w ręku każdego kartofle upra wiaiącego; a tern bardziej, 
iż zaraza ta, raz pojawiona, nie kończy się na iedno- 
rocznej klęsce, lecz trwa i lat kilka. Cena gr. 15. Do­
stać go można w dowolnych ilościach w Redakcji T y ­
godnika Rolniczo- Technologicznego (ulica Daniele- 
wiczowska Ner 615); a poiedynczo, w główniejszych 
Księgarniach Warszaw:. Na prowincję, tylko w ilości 
20 i więcej exemplarzy (Pocztą) przesełane być może. 
Należnośc/ranAo. Przesełka dziełka na koszt odbie­
rał ącego, najniezawodniej odwrotną wozową Pocztą 
nastąpi.

Wczoraj w Red: Kurjera złożono na odbudowanie 
Kapliczki B O G A - RODZICA w  Studziennicznej, od K. 
G. zł. 5; od J. N. B. tyleż; od tegoż dla kaleki wdomu 
Elerta zł. 1 gr. 20.

Pewny Jegomość niśdawno z prowincji do W'arsza- 
wy przybyły , zawołał do siebie swego lokaia w celu 
■wysłania go na miasto po sprawunki, i'rozpowiadał 
mu co mą kupić; wtem wziął list ze stolika i chciał

spalić; lecz lokaj spostrzegłszy to , prosił Pana, aby 
mu ów list podarował. »A tobie ten list na co przydać 
się może? ’ Zapytany odpowiedział: »Oto proszę Pana, 
mój brat, który został na wsi, mówił mi w domu gdym 
wyieżdżał, ażebym mu z Warszawy list przysłał; dziś 
właśnie przyjechali ztamtąd furmani, więcbym mu 
przez nich ten list odesłał.”

Do Składu materjałów piśmiennych k .G  i wartom- 
skiego i S p ó łk i przy ulicy Miodowej w pałacu P aca , 
nadeszły świeże w najlepszym gatunku Struny w ło­
skie i niemieckie; Obrazki święte na tle złotem; Atlasy; 
Mappy ieograficzue i prawdziwy Karmin paryzki.

Wysokość wody na Wiśle dziś rauo stop 2 cali 11.
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 

Pannie pełnoletniej. JPani Estella  i JP. Jasiński; 
po A ngliku , JP. Żółkowski; po Apetycie, JP. Ja ­
siński.

Z  P łocka .— P. Bosko w tych dniach i nasze miaatot 
odwiedził, a chociaż cierpiący, nie mógł iednak wy­
mówić się licznym żądaniom, aby szereg czarodziej­
skich sztuk swoich tutejszej Publiczności okazał.
D I9go b. m. danem było pierwsze iego widowisko 
w teatrze, a chociaż ceny biletów by ły  znacznie pod­
wyższone, przecież natłok by ł  tak ogromny, iż o kilka 
godzin przed rozpoczęciem widowiska wszystkie bile- ■ 
ty były rozsprzedane. Na parterze i galerji widzowie 
tak byli ściśnieni, iż nie mogąc rękami sypać oklasków 
nieporównanemu Sztukmistrzowi, grzmiąeemi brawa­
mi go okrywali. NajznakomitszeOsoby obecne w P łoc­
ku , zaszczyciły widowisko swoią -obecnością. Dwa 
następne przedstawienia miały byćdane21 i2 2 b  m.

Smętarz grzebalny Parafji g. k. w Stężycy , będzie 
opasany wałem. — Między Warszawą a Ncowogeor- 
giewskiem, a mianowicie pod Ptlcowizną, Żeraniem, 
Jabłonnąi pod Cząstkowem Niemieckim, wykonane bę­
dą na Wiśle roboty wodne faszyWwe, celem zabezpie­
czenia brzegów, nacoansz lag  summę rsr. 14,112 k. 
50 1/2 przeznacza.— Mieszkańcy miasta T u rk a : Johan 
M iler  i JanGotlib Szlejn, w lesie na territorjum dóbr 
Księże kowale w leśnictwie Koło, znaleźli w mrowisku 
zakopany Kielich kościelny srebrny,z trzech sztuk skła­
dający się, częściowo wyzłacany, oznaczony literami 
M.O., i Krzyż cynowy bez żadnych oznak. Przedmio­
ty te oddane zostały do depozytu Magistratu M. T u r ­
ka w Pow: Kaliskim.— Adam Jagielski v. Jag ie łło , 
inaczej Ciecmakiem  zwany, lat 50 maiący, popełniw­
szy zbrodnię morderstwa na osobie Marjanny Stry- 
charczykowej, żony Antoniego S trycharczyka , maj- f  
stra swego Garncarza, w mieście Chrzanowie Okręgu 
Krakowskim, zbiegł ztamtąd w edług mniemania do 
kraju tutejszego. Władze śledzą tego złoczyńcę. —
We wsi W ośntki, pies wściekły pokąsał 6ro dzieci.—



We wsi Kalinie m ałej,  w skutku szerzącej się dysen- 
ferji, do końca tu Lipca zm nrło*ll ludzi, chorych 
zaś było około 2 0 .— We wsi i Gminie Gujsku Pow: 
Lipnowskim, Marjannna M ajerótona, służąca dwor­
aka, za dzieciobójstwo, pod Sąd oddaną zos ta ła .— 
W dniu 7 b. im . na Wiśle pod Płockiem, zatonął galar,- 
na którym znaj towało się 976 beczek wapna, będących 
własnością Staroz: Markusa Szwartzenberg z Warsza­
wy. —  W dniu 8 b. m., we wsi Górkach, mły narezyk 
lat 18 maiący, przez koło młyńskie zgruchotanym zo- 
Btał . _  W dniu 12 b.m., w Gminie Chudej woli, 8mio- 
letnia córka kolonisty, przez wilków porwaną i pożar­
tą została'.—  Były pożary w miastach: w Częstocho­
wie na przedmie: Panny Marji, i Ostrowcu; we wsiach: 
Poposadzie, Targowisko, Budzk wielki, Wierzbie, 
Zabieżu, Szuminie, Kiełczygłów i Borucinie.^

Radca Prawny Kontroli Bankowej Odeskiej, Radca 
Rolegjalny K opicki, rozstał się z tym światem.  ̂

A n g lja . —  Królowa 10go b.m. rano w podróży do 
Szkocji, zawinęła doLandsend. \V Klyde 50 parostat­
ków czeka na przybycie eskadry Królewskiej. — Z l i ­
m e r y k i  donoszą, iż Rząd mesy kański wy znaczy ł  3ch 
Komisarzy, celem rozpoczęcia układów pokoju z P e ł­
nomocnikiem Stanów Zjedn:.

F rancja . — Xiążę Z u ęw il 16go b. m. wieczorem 
przybył koleią żelazną zOrleanu do Paryża. Dowódz­
two eskadry na morzu Śródziemnem objął Kontr-Ad- 
mirał T reh u a r .— Do Marsylji przywieziono 2 lwyr, 
2 gazelle, 2 strusie i 2 antylopy, które Konsul pru­
ski posyła swoiemu Monarsze z Algieru. — M ehrtied  
j l l i  miat zaniechać swoiej podróży do Kuropy.— Wie­
le zwraca uwagi skonfiskowanie tajnej drukarni Jezui­
tów w Lugdunie.— Rząd ma wysłać Komisję do Au- 
gtrji i Rossji, celem poznania tamecznych osad wojen­
nych .— Xźę Omal ieszcze przed lszy rn Września o- 
bejmie zarząd Algierji.

JSiemcy. — Król P ru sk i wyieidżaiąc do Austrji, 
powierzył kierunek rządu Xięciu P ru sk iem u . — Na 
iarmarku wełny w Brunświku, ceny były uciśnione.

prussy. — Na pierwszem posiedzeniu Sądu Ra* 
meralnego z dnia 2go Sierpnia r. bieżącego, dla spra­
wy przeciw sprzysiężonym Poznańskim, odczytano na­
stępną listę imienną osób oskarżonych: Andrzejewski 
Stanisław, (Nr oskarżenia 249); Anioła Karol, (223); 
Antoniewicz Franciszek, (60); Bajerski Lucjan Stani­
sław, (20); Bartosiewicz Józef, (234); Berwiriski Ri­
chard, (48); Betlewski Jan, (134); Białkowski Alfons, 
(29); Białoskórski Felix Napoleon, (54); Bibrowicz 
Bernard, (232); Biesiekierski Stanisław, (58); Blendz- 
ki Michał, (137); Błociszewski Kazimierz, (63); Buiń- 
ski Hrabia Ignacy, (57)5  Bniński Hrabia Konstanty, 
(116); Bojanowski Jan Nepomucen Koman, (<6); Bo-

jaoowski Franciszek, (146); Borowiecki Sylwester, 
(214); Borowski Medard, (91); Borlliszewski Kazi­
mierz, (34); Brechan Richard, (122); B.udzewski 
(Brause) Alexander, (4/); Burchardt Ludwik, (240), 
Ceynowa Stanisław, (125); Chachulski, v. Polew­
ski Wincenty, (8); Cholewiński Xawe:, (247): Chrasz- 
czewski Marcelii, (101,; Cielsdorf Antoni, (12); Gie- 
sielski Jan, (186); Gzlawczyński Teodor, (149); Dahl- 
maun Piotr, nieobecny (78); Danowski Jan, (131); Dą­
browski Bronis ław, (3); Dekowski Felix, (103); De- 
rengowski Wawrzyn, (193); Dcsperak Andrzej, (245); 
Dohry Franciszek, (187); Doliński Antoni, (199); El- 
żanowski Seweryn, (87); Essmann Józef, (215); F re ­
dro Andrzej iVLxymiljan, (61); Frost Wincenty, (99); 
Frost Jan, (139,; Gabrielewicz Teofil, (156); Gabrie- 
lewicz Michał, (158); Gabrielewski Korneljusz, (209); 
Gabrielewski Leopold. (242j; Garczyński Józef, (25); 
Gasiński Franciszek, (154); Gasiński Michał, (155); 
Głębocki Jan, (185); Gniewosz Nepomucen, (180); 
Gołembiewski Wojciech, (190); Gdzimirski Ro­
muald, (GS); Goziuiirski Onufry, (69); Gozimirski 
Franciszek, (73); Grabowski (Gótzendoif)  Leon, 
(16); Grabowski Fulgenciusz, (115); Grabowski H ra­
bia Edward, (117); GralFstein Walenty, (235); Gra- 
iewski Franciszek, (163); Grundmaun Karol, (162); 
Grzybowski Antoni, (71); Gustanw Antoni, (84); Gut- 
try Alexander, (49); Heiehel Wojciech, (205); lleichel 
Józef, (239); Hejuowski Jan Franciszek, (132); Jan ­
kowski Jan, (19), Janowski Leon. (174); Jarochowski 
Cyprjan, (53); Jeżewski Jan, (160); Iłowiecki Andrzej, 
(74); Jozewicz Józef K-lasanty, (236); Kaczmareb 
Michał, (220); Kaczmarek Walenty, (221); Kalksztam 
Edward,(95); Kandy ba Franciszek. (145.); Kantak Kaź­
mierz, (111); Kapliński Leon, (62); Karasiński Stani­
sław, (254); Karłoski Xawery, (22); Kierszka Ignacy 
Teodor, (142); Kierski vel Potocki Albin, (107); Kier- 
ski Nikodem Józef, (204); Kórchderfer Jan ,(153); Rlatt 
Józef, (79); KlajnowskiFlorjan, (211); Kłodow ski Jó­
zef Wolfgang, (230). (D.c. n.)

W ło c h y .  — Austrjacy dotychczas wzmocnili tyl­
ko załogę Ferrary. — Dla O j c a  Śgo sprowadzono z Flo­
rencji arabskiego muła do przeiaidżek.— Legat pa- 
piezki w Ferrarze protestował przeciw rozsyłaniu pa­
trolów austrjackich w mieście.

Rozm aitości. — »Czy dobry twój p ies?” zapytał 
ktoś swego przyiacielą; ten mu odpowiedział: że ba r ­
dzo zły, — Najbogatszym strojem kobiecym na całej 
kuli ziemskiej, iest strój Ormiańskich kobiet w Astra- 
chanji. Prawdziwie dziwić się trzeba, mówi pewien 
podróżny, iak one ciężar tych sukien udźwignąć potra­
fią. Bo to najprzód spodnia suknia iest z jedwabiu i 
złota; 2ga z czarnego asamitu ciężko złotem i perła-
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cni obładow»n;>; 3« ia z w ier zc h n ia  iest  p r a w d / iw a  ma-  
s iw  z ło ta  z c ięźk iem i pęt l icam i,  g u z icz k a m i  i frendzla-  
mi z ło te m i.  B ia ły  turban na le w e  ram ie  z w ie s z o n y  i 
z a k r y w a  tw a r z  aż. po nos i o c z y .  W ł o s y  które  widać  
są  z w y c z a j n ie  f a ł s z y w e ,  to ies t  dw a d u ż e  loki  po  obu’ 

s tronach .  —  O jed n y m  z T e a t r ó w  P aryzk irh  opow ia-  
daią d o w c ip n e  pisem ka rozm aite  zabaw n e  h is to ry jk i -  
»T raw a (m ó w ią )  ro śn ie  tam l.a p a r terze ,  b lu sz c z  pnie  
s .ę  po  lożach ,  a k i lka  zab łą k a n y ch  s p e k ta to r ó w  na ga-  
l e i j  z b ó jc y  napadli l z ra b o w a l i .”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R  .SZA W Y
Ernem an M orytz  Oby: z Pruss; G olicyn  B orys  X ź e  z K i j o ­

wa Gawroński Henr: Oby: * M ła w y ;  Hurko Mik:' K o le g -  H e r  
; H a'Pfer! Ł>Mw: Oby: a Pruss; Lasocki L,„l: O b y f z  s f - '

- Szw ejk ow sk i  Zygm : Oby: z K rakow a .  (G .  P . )

_  , Ł n O O T E S I E l f l A .
Potrzeb n y  iest  G U  W E R N E R ,  rodowity  F rancuz  , ub s  . .  

car , posiadaiący lakoz  i ę z y k  niemiecki,  który  m ó g łb y  daw.ić  
ie  cje  w obu lęzykacl i  n a  zasadach gram atycznych.  N ie  ż o ­
naty ,  p on iew aż  m a  by ć  um ieszczony  pr zy  F a m ilj i ,  g d z ie  b ę ­
dzie  rniec stancję , obiad i k a w ę  lub herbatę ,  na wieś; 4ry  g o ­
dziny dziennie  w olne ,  w które  może  dawać lekcje  pryw atne  '  
O swej konduic ie  powin ien  mieć chlubne ś w ia d e ctw a  W i a ­
dom ość  przy  u l icy  Brackiej w domu pod Nr 1588 ,  na lm  D ia -  
trze ,  w mieszkaniu pod Nr 25.

D o sprzedania:  K O M O R A ,  S T O L IK I  o k r ą g łe  
K o c io łe k  n o w y ,  K uferki ,  Chustka w pasy fra „-’ 
cuzka now a,  Szale  iedwabne ze  szlakami,  Chust-  

1.- o  ,  . B,Y".lerJe rożne,  imitacja B ry lan tów ,  K o lc z y -
c zy k i ,  e r ł y  4 r y  Piorą bia łe  duże n o w e ,  Kaftjer  porcelano-  
w y ,  Łjegar, I-ig-urai, i rożne rzeczy;  ulica Jezu icka  r ó g  Sta-  
r ^ o l ^ a s t a  N,. 7 1 na la ,  piątrze p rzy schodach,  o d 12 do 5.

K  I H f c t B  i D V 8 T Y M I I i a i  po MOMBRZe J
ZPlIIPtl i i l ia ' / f i e łnł ..................I. ' . .  l i t  • •  • . "*¥

twzi a  p o  i u  v i U u u Z i C . , ^
g  przeniesione zosta ły  z u l i c ,  D łu g ie j ,  z domu dawniej P„tĄ  

kański, h, na u licę  R ym arsk ą ,  w p rost  Banku,  pod N r 4 7 1  E.f;i-  : ' t . ' - , — r i '  - r - ” -  " * ™ „ ,  p u  a r ł / 1  R .j
^ P o l e c a  się  w szystk iem i gatu nkami W ó d e k  s łodkich ,  Li-lf 
g j k i e r o w  Gdańskich i wie lu  innych; niemniej Sp irytusu  re Tell 
I©! J Vkowanego, ,' O kow ity  dostać m ożna—  Tamże iest  LO-ISI 
j g j K A L  na. Iszem pią trze,  z łożon y  z ficiu P ok oi  i K uchn i1’®' 

do wynajęc ia  od S gn  Michała  r. b. ^

k i LKnctL S,V  5ci"
’ . angie lsk iej  i Spiżarni obszernej ,  oraz S t a j n i  W o-

ieSt na 1 m p iątrze  od' fn m n , ,

w ,k ic h  Nr dyg . T i  I r ? ' : '  f aWUitj  T e Pera> a t e r a ’  G rabo- 
c m  • c V -’ ^ lc ‘̂a^a N ow ego 'roL u . W iad om ośćw Sk lep ie  Sukiennym |„h .. i wuoidosc„ a i / a .  i . 3 ’ IUD u r z ą d c y  tl nni.
P O K O J  duzy o trzech okn»rh ,  ,..m  ~  n  i i .. . .  . .  1 J • 11 oKiidcl), z w idnym Przedpoko iem  i

tak i .m iz  schodami,  w  czasie  zimy g d ,  regu larnie  opalany,  cie-  
p ły  iest  do w y n a j ę ć , ,  za z ip .  100 kwartaln ie ,  n d ś g o  M icha­
ła  r. b. pad Nrem 9u8; wiadom ość tamże „a drugiem  piątrze  
w p r o s t  G ośc in n ego  D w o ru ,  za ogrodem Saskim

Można nabyć do siewu w e wsi B ia ło łęce ,  Gm inie  tejże ,  P ow -  
W arszaw sk im  położonej;  tu dziez  w e  wsi K o z ł o w i e  Szlachec-  

Kim. pom iędzy Sochaczew em  a -Łowiczem, przv stacji n n o .
* ,,a . s z o s ę ; P S Z E N I C Y  Sandomierki praw dziw ej  k o r /e r
z . 55; Z \  TA A m e ryk ań sk iego ,  W a z ą  zw an ego ,  korzec. 45* 
» a p y i  z im o w e g o  A m erykańskiego ,-  w ie lkośc i  w y k i ,  garniec

po zł. 3 gr .  10.  P róby  p o w y ż sz y c h  nasion,  m ogą  b y ć  w k a ż ­
dym czasie  w idziane u Rządcy  domu na rogu ulicy B r a c k i !  
. Jerozo l im sk iej  pod Nr 1581 m i e t z k a i ą c e g l  * '

N a  ządame W d o w y  i S u k c es ,o r ó w  ś. p. M ichała  Gostoro-  
sk ieg o ,  sprzedaw ane  b ę d ,  na dniu 1 8 / 3 0  Sierpnia  r. b. od g o ­
dziny 3 po  południu ,  w domu pod N r  51 9  przy u l icy  Pod w M  
p o ło ż o n y m  przez  licytację  przed  poc!piłan” m T e i e l t e m  od
b y c  s .ę  m aiącą, R U C H O M O ŚC I do^pa'dku L g o ż  ś. p / M i c b t  
la  G ostom sk iego  na leżące. J  a s i ń s k i, R  K . Z G. W

F O R T E P J A N Y  n o w e  m ahoniow e i pa l isandro­
w e ,  o 7mtu p e łn y ch  oktawach,  z  piatami i s z ta ­
bami, są  do sprzedania przy u l icy  G o łęb ie j  pod

- i i j . .  j m J Z Z  ’  P ‘ b ' ’ “  » « * — • -  ■ « . -
K to b y  mia ł M I E S *  H A  W I E  K A W A L E R S K I E  do w y -

naięcia, składające . . ę  z I g o  lub 2ch P o k o ik ó w ,  przy ulicach:
Senatorskiej ,  K rak:-Przedm iesc ie ,  lub bli sko Ratusza; z g ło s i ć
s ię  zechce  d o  Sk ładu Sukna pod N e r  4 7 7  lit: A ,  przy  ulicy No-  
w o-S en atorsk ie j .  ’ u n cy  « o -

gjMMMMKMMMMMM HMEEMMBEEMEME
H  , ® ‘esc ,e  gi'amcziiem S łu p c y ,  w miejscu u a d e r M

,k o « y * ‘n e » ,  gdz ie  ty lk o  iedyna Oberża i s t n i e i e . f  
H  f e ł i l  'e , ‘ 0d 1 Października r. b. lub Ig o  Styćzn ia  r. p.£ 
l n n „  d.° sP rźedam a lub w yd z ierżaw ie n ia  z w olnej  ręk .g  
g D O M  mass,w m u row any „ H O T E L  P O Ł S H I ” , w r a z i  
| | «  Stajniami na 120 kom  i wsze lk iem i po trzeboem i zabudo-BiTt'T"1', i P'Urji| v,ła5,‘U od miejskiej n i e z a l e ż n ą . ^  
f i ą o  b l iższych  Warunkach d ow ied z ieć  s ię  m- żna w S k ła d z ie ®  

j S u k n a i  K or tow  W  W . S. S z u p ie n i c m c z  et C o m p :  p r z y g  
ulicy M iodow ej  w pałacu K ochanow skich ,  oraz w K a l i s z , iW  
w  t lo leh i  P o l s k i m .  1 =

CZ° raJ. ZP ,b iony ź O st a łP U L J A R E S  ciemny safja-  
M m  M Wy’ W- * t0H ,D z,'aj d o w a ł y  się  dwa papierki 3 - r a  

b ' r . e 1 ' e d e “ le dn o-rub low y;  „ r„  4 ry R e w e r s y  : je ­
den na Bar. 2d k. 50; 2 g i  na R ,r .  5 k. 80;  3ci na R , r  4- 4! -  L  
Rsr.^6; , dw a Bilety  Loterj i.  Znalazca może'sobie  zatrzym ać  Rs  
/ a R e w e r sy  oddać  zechce  pod N r  27  za rogatkami P ow ązk ow " ' 
skiemi,  do A le x eg o  i u k i n a .

P otrzebna  iest  G O S P O D Y N I  na wies', w  b l i sk ośc i  W ar sza -  
w y ,  do gospodarstw a  f o lw a r c z n e g o ;  z g ło s i  się  do R z ą d c y  
domu Nr 47 3  B, dawniej Petysku sa ,  przy ulicy Senatorskiej  

Dnia 22 b. m. w prze ieźdz ie  z Jab łon ny  do Pie-  
W  za^^ą^ała 9i‘ę  S U K A  z rassy  prawdziwej

s i J Ł  Am erykańskiej ,  zwanej R okoko .  Ktp by tak ową  
Odprowadził  do F a b ry k i  V olm era  et Schulza  

w y r o b o w  N o w o tn e g o  Srebra,  przy  ulicy D łu g ie j  pod Nr 546,’ 
otrzym a 5 Rubli sr.  nagrody .  ’

? p i T R 0wCf e S,,0p , , i  ” ■ W c z o r a j  w po łudnie  19.
1 E A I R  W I E L K I .  Ifz is  na żąd ań \e R o z m a i te  T a f ic e . I s z y a k t  

N a p o ju  m d o s n r g o ,  i 2 5 7 m y  raz T F ese le  w  O jc o w ie . W  N ap uj u 
mi osnym JP .  S zczep k o w sk i, przed stawi rolę  Nem orina __  Ju
tro.  L u k r e c ja  B o r d z ja .

Jutro  w handlu M a je w s k ie g o  p r z y  ul: Bednarskie j ,  na Snia-

T “ !  I  T "  Z’ T ‘ ZUpi*k’ K arp ’ L in ’ 0 k o , ! . W ę g ó r z  z sosem,
„  P r7 b "a i pom idorow a,  Naleśn ik i,  P o traw y  m ięsne  Obiad-
B arszcz ,  Zupa z ia b łek ,  W ę g ó r z ,  Raki ,  P ieczeń ,  Ł azan ki .

Jutro  w Handlu W in  i Korzeni W .  K o łd ra ,iń sk iep u , przy  
oh: A liodowej,  wprost  Sądn Apel:,  na Śniadanie : Szczupak z k lu ­
skami,  Sandacz z iajkami, Lin smażony,  W ę g o r z  po tataraku i 
potrawy mięsne Obiad mięsny i postny,  i t. p.


